BKP: Czy kościelni promotorzy LGBTQ w Pradze sprawowali Liturgii ważnie?

W końcowych uwagach kontynentalnego zgromadzenia synodalnego w Pradze poruszono także temat Liturgii.
Cytat: „Rozważyć napięcie wokół Liturgii, aby synod mógł na nowo zrozumieć Eucharystię jako źródło komunii”.
Komentarz: W jaki sposób mogą na nowo zrozumieć Eucharystię biskupi i księża, którzy poprzez Synod o synodalności promują w Kościele wszelkie seksualne perwersje LGBTQ i tym samym buntują się przeciwko Bogu? Za literą Q są zaszyfrowane wszystkie amoralne perwersje i zbrodnie. Jest to całkowite zniesienie wszystkich praw i przykazań Bożych. To zdrada Chrystusa i apostazja. Co więcej, jest to przekształcenie Kościoła w anty-kościół New Age. Ci biskupi i księża w pełni utożsamiali się z duchem świata. Niszczą podstawowe filary Kościoła. Wyrzucili już ze swego wnętrza Ducha Świętego, przyjęli ducha świata i poddali się księciu tego świata – diabłu. Nic dziwnego, że wśród takich kościelnych judaszów pojawia się napięcie wokół Liturgii, a ich synod chce na nowo zrozumieć (pseudo)eucharystię jako źródło komunii pseudokościoła New Age. Pytamy, jak przez takich biskupów i kapłanów Duch Święty mógłby dokonać tajemnicy konsekracji, skoro w ich duszach nie ma już dla Niego miejsca? Liturgia sprawowana przez tych apostatów w szatach biskupich lub kapłańskich jest bluźnierstwem przeciwko Bogu i zwykłym teatrem, który nie ma nic wspólnego z tajemnicą wiary i uobecnieniem ofiary Chrystusa na Kalwarii. Przecież krew Chrystusa jest przelewana na odpuszczenie grzechów, a oni już zaprzeczają grzechowi, bo zaprzeczają przykazaniom Bożym, które przekonują nas o grzechach. Trzeba na nowo uświadomić sobie nauczanie Kościoła: Biskup lub kapłan, który jest w grzechu ciężkim, sprawuje Liturgię ważnie, ale je i pije siebie potępienie, ponieważ służy niegodnie (1 Kor 11). Ale biskup lub ksiądz, który jest odstępcą – a zewnętrznym tego znakiem jest to, że celowo promuje niemoralność LGBTQ w Kościele – jest wykluczony z Mistycznego Ciała Chrystusa. Nie zmienia to faktu, że okupuję urząd w zewnętrznej strukturze Kościoła. Powodem wykluczenia jest głoszenie sodomickiej antyewangelii (por. Ga 1,8-9).

Swoją pseudoliturgią biskup lub ksiądz rzuca na uczestniczących w niej ludzi przekleństwo. Przykładem tego była pseudoliturgia w Pradze, którą wraz z koncelebransami celebrował tzw. kard. Grech i kard. Hollerich podczas Kontynentalnego spotkania Synodu o synodalności 8 lutego w katedrze św. Wita. Trzeba uświadomić sobie duchową rzeczywistość – tu nie działał Duch Święty, ale duch niemoralności i apostazji, który stoi za całym programem kontynentalnej Drogi synodalnej. Reprezentowana jest głównie przez fałszywego papieża Franciszka, a także przez nazwanych prałatów: kardynałów Hollericha, Grecha i biskupa Batzinga. I na wszystkich innych biskupów i księży, którzy z nimi koncelebrowali, również spadła przekleństwo. Chociaż wypowiadali słowa Chrystusa, nie był za nimi Duch Chrystusa (Rz 8:9), ale był za nimi duch antychrysta, który promuje perwersje LGBTQ w Kościele. Celem było wniesienie ich poprzez Liturgię, mówione słowo i dokumenty do całej Europy. Czyniąc tak, oczywiście sprowadzają przekleństwo i duchową ciemność, a nawet utratę rozumu, co możemy u nich zaobserwować. Z duchową ślepotą wiąże się brak skruchy, który jest znakiem drogi do potępienia. Swoją liturgię, w której Duch Święty nie może już działać, ci apostołowie sodomii i LGBTQ chcą ożywić duchem antychrysta. Fałszywy papież Franciszek zaczął to już od Synodu o Amazonii. Włączając elementy pogańskie, ta zaplanowana antyliturgia otworzy drzwi duchowi pogaństwa, który czci szatana i demony.

Dlatego wszyscy biskupi muszą pokutować i wyrzec się ducha LGBTQ, który przeszedł na nich przez Bergoglia i Hollericha. Muszą nazwać tego ducha LGBTQ po imieniu i ostrzec przed nim swoje konferencje episkopatów i duchowieństwo. Czyniąc to, publicznie wyrzekną się tego ducha i ponownie dadzą przestrzeń Duchowi Chrystusa. Jeśli tego nie zrobią, konieczne jest, aby pozostali biskupi i księża radykalnie odseparowali się od takich biskupów, uczestników praskiego sabatu, jak od kościelnych judaszów i zdrajców, którzy przez brak skruchy zarażają nawet swoje narody. Każdy biskup i kapłan musi radykalnie odciąć się od Drogi synodalnej i od jej propagandzistów. W przeciwnym razie tylko przez swoją bierność przyjmuje ducha antychrysta dla siebie i całej diecezji.
BKP – głos wołającego na pustyni
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